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D. 6. Sierpnia. —  Kok 1S45. 7 3 /?  O A / ' *  Ju tro , St_y Kaiclan.

Środa. JW ZUO,
a

Ju tro  w Kościele X X . K a p u c y n ó w  odbywać się b ę ­
dzie całodzienne uroczyste Nabożeństwo z Odpustem , 
n a  cześć Sgo K A J E T A N A  W yznawcy.

Ogłoszono Postanowienie N. PANA, wydane 14go z. m. 
N a  przedstawienie N a m i e s t n i k a  Kiólestwa Polskiego; 
Referendarz Stanu Felix  G u m iń sk i , sprawuiący tym- 
czasowie, na mocy wyrzeczenia Rady Administer, obo- 
wiązki D yrek to ra  W ydzia łu  D óbr i Lasów Rzacdor, w Ko- 
misji Rząd: Pr: i Skarbu ,  mianowany ostatecznie zostaie 
D y rek to rem  pomienionego W y d z ia łu ,  oraz otrzymuie 
ty tu ł  Radcy Stanu.

Rada Administer, 15go z. m., mianowała Fran: M a r ­
czewskiego,  b. Rachmistrza klassy lszej w Najwyższej 
Izbie Obrachunkowej,  pe łn iącym  obowiązki Inżenje- 
ra-Referenta  w Zarządzie Komunikacji lądowych i wo­
dnych.

W a r s z a w s k ie  T ow a rzys tw o  D o b ro czyn n o śc i  zapro­
siło do grona swego na Członka JW .  Jenera ła  Lejtn: 
K n p r ja n o w a , Dowódzcę korpusu 2go armji czyn­
nej.

( D a ls z y  c ią g  o p o ży c z k a c h  z B a n k u  n a  d o b ra  z iem ­
skie  ). W c d łu  g art: Igo Najwyższego Ukazu z dnia 2/i4 
Lipca r. b . , pożyczki Bankowe maią być zabezpieczone 
w Dziale lY tym  Ksiąg hypotecz:, albo w pierwszem miej­
scu, albo zaraz po w ierzytelności Towarz: Kredy: Ziem:. 
W szelkie  zatem ścieśnienia własności , bać sposobem 
ostrzeżenia,  bąć czystem prawem rzeczowem, w Dziale 
Illcim V\ ykazu hypotyczn: zapisane, a niedaiące się li­
czebnie ocenić i stiącić z szacunku dóbr, stosownie do 
przepisu art: Vigo winne być albo w yk re ś lo n e ,  albo 
też ma być z niemi wyiednane pierwszeństwo dla po ­
życzki Bankowej. Właściciel dóbr, żądaiący pożycz­
ki Bankowej, obowiązany będzie udowodnić, że budo­
wle folwarczne i włościańskie, do tych dóbr należące, 
zabezpieczone są w- D yrekc ji  Ubezpieczeń, i poddać 
się w arun ko w i,  iż przez cz-s trwania pożyczki nie 
wystąpi z ubezpieczenia. Również właścicii 1 dóbr po ­
życzkę Bankową zaciągaiący, przyjmie obowiązek u- 
rządzenia lasów do nich należących , najdalej w c ią g u  
sześciu lat od daty pozyskania pożyczki, i użytkować
będzie z nich iedynie w edług  planu gospodarczego,
p rzez Komisją Rz: Przy: i Skarbu  zatw ierdzonego, a 
to pod rygorem zwrotu pożyczki środkami e x .k u c j i  
administracyjnej, na p rzyp adek  niewykonania tego o- 
how iązku ,  lub odstąpienia od przyiętego. W aru n e k  
ten do D zia łu  Ulgo wykazu bypote.cz: zapisany być 
winien. W łaściciel dóbr, pożyczkę Bankową do rąk  
swych będzie m ógł o d ebrać ,  leżeli po wierzytelności

Towarzystwa Kredyt: Zicmsk: żadnych innych nie bę­
dzie długów, lub ieżeli wszyscy wierzyciele, po kap i­
tale towarzystwa Kredyto: Ziemsk: z.pisani, odstąpią 
z niemi pierwszeństwa hypotocznego dla pożyczki Ban­
kowej i należnych od niej procentów i opłaty  am or­
tyzacyjnej, tudzież przywiązanego do niej przywileju 
exekucji Administr:;  pożyczka Bankowa będzie użytą  
na spłacenie długów hypotecz: bezspornych i sposo­
bem intabulaeji zabezpieczonych, t a k ,  iżby w lednej 
całości w hypotece b y ła  pomieszczoną. Gdyby zaś 
przez pożyczkę Bankową część ty lko  wierzytelności 
obcej była sp łaco ną ,  w takim razie zaciągaiący po­
życzkę, postarać się winien , aby wierzyciel summy 
w części sp łacom j z resztą swej wierzytelności od­
s tąp ił  pierwszeństwa dla pożyczki Bankowej. W ł a ­
ściciel dóbr, uzyskujący pożyczkę z B an ku ,  winien 
zeznać obligacją u rzędow ą, w której p rzyjm ie wszel­
k ie warunki i obowiązki,  Najwyż: Ukazem z dnia 2/ i«  
Lipca r. b .,  iako też i niniejszem Postanowieniem prze­
pisane, i oznaczy w niej termin pó łroczny ,  od k tó re ­
go procenty zwyczajne i amortyzacyjne opłacać za­
mierza. W  akcie tym zastrzeżony być winien także 
warunek pozyskania zezwolenia Ranku, na p rzy pad ek ,  
gdyby poJyczaiący chcia ł,  albo opłatę  amortyzacyjną 
pow iększyć, albo też wcześniej spłacić w części lub 
całości kapita ł,  z Banku pożyczony. Treści do wy­
kazu hypotecz: zaprojektowane obejmować maią wkrót- 
kości wszystkie warunki i obowiązki, przez właścicie­
la dóbr względem pożyczki Bankowej przyięte  i w o- 
bligacji wyszczególnione. Treści zaś o ustąpienia p ier­
wszeństwa dla pożyczki Bankowej , z ściągaiącemi się 
do niej w arunkam i,  maią być wpisane tak obok tej 
pożyczki, iako też, obok innych wierzytelności, przed 
k tóremi służy iej pierwszeństwo. (D ok: n.)

D yrek to r  In s ty tu tu  Położn iczego , zawiadamia niniej­
szem, że Niewiasty maiące chęć zostania Uczennicami 
S zko ły  Położniczej, winne są :  okazać M etrykę  lub 
Książkę legitymacyjną, dla udowodnienia, że są w wie­
ku lat lS iu  do 30 , z ł o ż y ć  Świadectwa stwierdzone p rzez  
W ła d z ę  policyjną o przyzwoitem prowadzeniu się i nie 
zachodzeniu przeszkód do ich przyjęcia; maią umieć 
czy tać ,  pisać, mieć zdrowie czerstwe, być wolne od 
chorób lub przyw ar fizycznych osobom innym wstręt 
czyniących, mieć dobry wzrok, słuch , ręce  szczupłe  
i niezgrubiałe. Zapis na Uczennice S zko ły  Położniczej, 
zacznie się od połowy Sierpnia r.  b. i trwać będzie do 
W rześnia t. r .  Zgłaszaiącc się później, winę nieprzy- 
ięcia sobie przypiszą. N o w ic k i , D oktor  Me: i Chir:.
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Księgarnia Fr: S p iess  i Sp: przy  uli: Senator*: N °4 6 0 ,  
p rzyjm uje prenum era tę  ua dzieło  pod tyt: O p iękn o śc i 
sz tu k  w  ogó le, a w ko ń cu  o p ię k n o śc i w  a rch ite k t u- 
rze d la  u iy t k u  zw o lenn ików  ia k ieg o ko lw iek  ro d za iu  
s z tu k i , d l a i e j  lu h o w n ikó w , a  zw ła s zc za  d la  A rc h i- 
te k tó w ,  przez Juljana A n k ie w ic z a .  W y k ła d  piękności 
dziełem tern ob ję ty ,  iest mniej więcej dla wszystkich 
czyla iących przys tępnym , nielylko w uwalaniu p iękno­
ści w ogóle, k tóre  zajmuie o ko ło  d n ie  trzecie części 
całego dzieła, ale i w rozwinięciu systematu pojmowania 
p ięknoś ' i w a rch i tek turze  zamieszczonem w pozostałej 
iednej 3ciej części. Książka obejmować będzie od I7 tu  
do I9 lu  arkuszy d ru k u  w dużej 8ce. Cena pienuniera- 
ty iednego exem pl: zł.  6 g. 20; po wyjściu cena exempl: 
niezawodnie do zł. 9 podniesioną będzie.

Z 300  osób inaiących pobyt i wszelkie wygody w tu­
tejszym lnsty tucie Towarzystwa Dobroczynności, w c ią ­
gu zeszłego miesiąca, 8 rozstało  się z tym śo  i tein, i 
to prócz iednego m łodzieńca, doczekawszy późnej sta­
rości: K orow ska  Katarzyna maiąca lat 9-4, K w ia tk o ­
w ska  Agnieszka 78, K obrzA ow a  Anna 75, K lech t Ma­
teusz 75, K aszkow ski Stani: 75, K o n a rsk i Tomasz 73, 
M a rce lew icz  Marjanna 67, i K ogusiew icz  I'elix 1 1.

Tegoroczne lato gorące i pogodne, sprzyia nadzwy­
czaj budowie gmachów. Kończą się też pospiesznie 
p iękn e  budow le , w części w ro k u  zesz łym , w części 
w teraźniejszym rozpoczęte. P rzy ulicy Miodowej od 
D łu g ie j ,  powslaie dom nowy. Na regu przeciwnym 
tejże ulicy, odsłonięto rusztowania domu W go B u jn o . 
Na K rakowskiem-Przedm: odsłania się iuż w części śli­
czny pałac Hrabiego U ruskiego , a na Nowym-Swiecie 
wspaniały dom Hrabiego Audrzeia Z a m o jsk ieg o . , Na 
ulicy Grzybowskiej buduie się dom nowy. Na G ra­
nicznej 3 domy obok siebie staw i me, iuż są na uk o ń ­
czeniu. Narożny dom przy ulicy Przechodniej i Placu 
za Żelazną B ram ą ,  iuż w części zamieszkanym został.  
W  Aleach Uiazdow-kich pose-ja dawniej K arczochem  
zwana, postępuie w budowie; a naprzeciw niej p rzera­
bia się d o m ,  przez różne osoby dawniej mieszkaniem 
letniein zajmowany. W  posesji o b o k ,  narożnej ulicy 
P ięknej ,  zniesiono 3 altany galerjami połączone. Może 
tez z czasem stanie lam iaka budowa. Ale iednyui z naj­
wspanialszy ch gmachów, k tó re  są na ukończen iu ,  iest 
Dworzec kolei żelaznej na rogu ulic Marszałkowskiej 
i Jeiozolimskiej. Gmach ten należy do liczby najpię- 

mejszych ozdób tej części stolicy. Od lat k ilku  droga 
erozolimska zaludniła się iuż nieco; teraz wnosim, że nie 

up ynie lat wiele, a domy Nowego-Światu połączą  się 
n ieprzerw aną liają gmachów, z rogatkami Jerozolim- 
akienti.

S ie d m io le tn ia  Ju s ty s ia  M orgenstern  troskliwością 
W n ies ie n iu  pomocy niedolą dotkn ię tym  odznaczająca się,

bardzo często zbiorem ofiar do skarboneczki iej z łożo­
nych, zasila fundusze Domu p rzy tu łk u  Sierot i Ubogich 
S tarozakonnych, iakoż i w tych dniach nadesłała  Rsr: 
13 kop: 50 (z ł .  9 0 ) .  Kiedy to p iękne i dobre dziecię 
tak  starannie zajmuie się biednemi, iakaż na przyszłość 
b łoga dla nich nadzieia.

Dnia Igo  W rześn ia  r. b. wyjdzie 6 U w ertur  z Melo- 
d ram , k tó re  dawniej komponowałem, to iest, Ż y c ie  S z u ­
le ra , O b lub ien ica  z L a m erm o ru , K  in d y  ta ,  Hen D a ­
w id ., K etiilw ort i Etn i  T he/s, na p jan o f . i te  ułożone 
w iednym exemplarzu; cena exem pl:  zł.  6 gr. 20. P re ­
numerować można w Składach  muzycz: PP. K iukowskie- 
go, Senewalda i Spiessa aż do wyjścia z d ruku ,  gdyż pó­
źniej cena podwyższoną będ/.ie do zł. 10. Szano: P renu ­
meratorów ie, k tó rzy  raczyli z rąk  moich wziąść bile­
ty , zaraz po wyjściu z r ą k  moich otrzyma i ą exem pla- 
rze.  Józef  D am se.

Powtarza się wczorajsze uwiadomienie: uWzywa się 
niniejszym wszystkich obecnych w Warszawie Uczniów 
Gimnazjum drugiego, ażeby niezawodnie iu tro  stawili 
się o godzinie lOtej z rana w Gimnazjum, w ubiorach 
p od łu g  formy przepisanej.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 z ł .  
od r. sr . 14 k. 91 (z ł .  99 gr.  12) do r. sr: 14 kop. 93 
(z ł .  99 gr. 16); wartość kuponu k. 7'/6 .

Z  K u tn a .—  Duia 2go b. m., po długiej i dotkliwej 
słabości,  pomimo starań b iegłych w swej sztuce L eka­
rzy ,  i troskliwości Rodziców, opuścił to doczesne życie, 
w samym kwiecie wieku ś.p. Jó z e fS a b a to w sk i Podpi-arz 
Sądu Pokoiu O kręgu  O rłowskiego. Z a b ra ł  go BÓG, 
bo go ukochał; p rzen iós ł  go bliżej S ieb ie ;  przeniósł 
go, iak życzliwy Ojciec, z pośrodku ludzi grzesznych, 
w towarzystwo błogosławionych. Ukójcie więc żal wasz, 
strapieni Rodzice, Krewni i Przyiaciele. Pokój iego 
cieniom!

18go z. m. w Gminie Stary Zamość w Gub: Lubeb: 
z przyczyny  gwałtownej ulewy i d ługo trwaiącego desz­
czu, woda uniosła wieśniaczą chatę ,  w raz z znajduiącytn 
się w niej Gospodarzem, iego Żoną zostającą przy na­
dziei, oraz dwojgiem ich dziećmi i służącym chłopcem . 
Gospodarz wprawdzie o cab ł  swe życie przytrzymawszy 
się za ga łąź ,  ale inni wszyscy utonęli.

Z  P etersburga  I6/zs L ip c a . —  Ogłoszono Ukaz R zą ­
dzącego Si natu, potwierdzony przez N. C ESA R ZA , na- 
s tępuiącej treści:  l ) F a in i l j e ,  daiące schronienie zbie­
g ły m  rek ru to m , oddanym do s łużby  ze wsi lub gmi­
ny miejskiej podleg łe j  poborowi podatków, do której 
te familje należą, w razie gdy p rzy ję ły  zbiegów wie­
dząc o ich rzeczywistym stanie i nie udowodnią zamia­
ru przyti zymania ich dla przedstawienia do Zw ierzchuo- 
ści, maią dać nie iednego, ale dwóch rek ru tów , za 
każdego zbiega k tóry  się u nich ukryw ał;  sami zbie-
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gli pozosta ią  na s ł u żb ie  i ulegaią  k a r o m  p o d ł u g  p r aw 
woj skowych .  Ki ed y mię dz y c z ł o n k a m i  wi nny ch  fami ­
l i i  n ie  będzi e  z da tn yc h  do s ł u ż b y  wo js kow ej ,  p r z y p a d a -  
i^cy za k aż de go  zbiega,  k t ó r y  się u k r y w a ł ,  d w- j  r e ­
k r u c i ,  b i o r ą  się z innych  fainilji  t e j że  wsi | u b mie jsk i e j  
p i d a t k o w e j  gmi ny ,  k t ó r e  nie bez wi edzy  m ia ł y  u d z i a ł  
w p r ze ch owa n iu ,  l ub o nim wiedzi ał y:  gd y zaś w faini- 
I jach t ak ic h  u czes t ników albo wi edzą cyc h o p r z e c h o w y ­
waniu,  nie z na jd ą  się l udz i e  zdatni  do  s ł u ż b y  w o j s k o ­
wej ,  dwaj  na jwinniejs i ,  l ub g dy  wszyscy są równi e  win­
ni,  nacze l ni k i s tarszy po n i m c z ł o n e k  faini l j i ,  u k t ó re j  
zbieg u k r y w a ł  s i ę ,  ulega ią  k a r z e  c ie lesnej  ( p l e t i )  i ze ­
sł an iu  d o S y b e r j i  na os iedlenie .  Jeśl i  osoby od k a r y  
cie lesnej  wy łą cz one ,  p r z e k o n a n e  b ę dą  o p r z e c h o w y w a ­
nie  z b i e g ł y c h  r e k r u t ó w  o dd an ych  p r z ez  nich,  a lbo z ich 
wsi l ub  mie j skie j  pod at ko wej  g m in y ,  to za każde go  t a­
k i eg o  p r zec howa neg o u nich l ub  za i, h wiedzą  zbiega 
maią płac ić ,  nie 6 0 0  Rsr :  iak pos t anowi ono za p r z e c h o ­
wywani e  i nnych  zbiegów r e k i  u ł ów,  lecz 1 , 2 0 0  rubl i  sr .  
2 )  Jeśli  r e k r u t ,  o d e s ła ny  do szpi ta lu p o d ł u g  art :  271 
Ust: R e k i  : dla  s p r awd zen ia  c h o r o by ,  u m r z e  t am z tej  c h o ­
r ob y ,  dla sp ra wd zen i a  k tó re j  b ą ł  o d e s ła ny ,  to g mi na  l u b  
ob ywa te l e  obowi ązani  są dać innego;  iesli  zaś u m r z e  c h o ć ­
by i p odczas  sp ra wd zan ia ,  l ecz  z innej  c h o r o b y ,  l ub  z 
innego i akiego p owodu,  to uważa się iako p r z y i ę t y  s t a ­
nowczo  i gmin i e  l ub  o bywa t e l owi  wydaie się kwi t  re -  
k r u t s k i  p o d ł u g  ogó ln ych  pr zep i sów.  —  W  t y c h  dniach 
p r z y b y ł a  do P e t e r s b ur g a  z zagranicy  JYV. Ad m i r a ł o w a  
S z y s z k o w ,  z d omu \ a r b u t t .  P r z y  b y ł  r ówni eż  J e n e r a ł -  
Mai or  o r sz ak u J.  U. Mo śc i  Hr ab i a  Adam R ze w u sk i.  W y ­
j ec h a ł  do M os k wy ,  12 b.  in. J  W.  J X .  / I o ło w iń s k i> R e k t o r  
R.  K. D.  Aka demj i .

A n g t j a . —  Zapas  g ot ówki  angiels:  R a n k u ,  w k o ń c u  
zesz:  mies i ąca  z inni eszył  się o 6 3 3 , 9 0 8  d u k a t ó w . —  Na 
parostatku w y s ła n y m  z L o n d y n u  do  R y s z r n o n d ,  25 go  
Z .m .p ę k ł  kocioł ;  Podpa l acz  zos ta ł  n i ebezp i eczn ie  r aniony.
  L iw e rp o o /u  o d e b r a ł  sobie  życie  w y s t r z a ł e m ,  wła-
ściciel  znacznego handlu  to wa ró w ż e l a z n y c h ;  p r z e s a ­
dzone  sp ek u l ac je  a kc ja mi  kolei  ż el aznych ,  s k ł o n i ł y  go 
do samobójs twa.  —  Pa ro st a t ek  angielski  Pol i f  om , p r z e ­
j ec ha ł  na m o r z u  Śr o dz i e  l inem s ta tek ha ndlowy f ran-  
cuzk i ,  z k tó r eg o  t y l k o  l udność  ocalono.

B e lg ja .  —  D om  K o k e r y la  z a k ł a d a  w A n tw e r p ] i  w a r ­
sztaty na b u d ow ę  statków'  ż e l az nyc h.  I e a t r  na pl acu 
Me nni cy ,  zostanie w tych  d ni ach  z nowu o tworzony .

F r a n c ja .  —  K ró l  26go  z. m.  p r z y b y ł  na u r oc zy s t o ­
ści l ipcowe do pa ła cu  T iu le r j i .  27g o z. in. z o ko l i cz no­
ści tychże  ur oc zy st oś c i ,  r oz dano  pieni ądze  i Żywność 
u b o g im .  Po sąg  Xcia O rle a ń sk ie g o  26go z. m.  szczęś l i ­
wie u mieszczono  na p o st umen ci e  w d z i edz ińc u  L u w r u j  
pods t awa  ma nap i s :  u A rm ja ,  Xigciu O r l e a ń s k i e m u . u  —  
H rabia  B re sso n  2 7g o  z. in. m i a ł  p o s ł u c ha n i e  u Króla;

w tych dniach  wyieżdża  do B i l b a o , aby z n aj do wa ć  się 
na zjeź Izie Xztwa N  m a u r s  ( N e m u r )  z K ró l ową  h a -  
b e l l ą . —  Z  wznowi oną  gor l iwośc ią  toczą się u k ł a d y  
z B ' t g j a  , ce l em Z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o . —  P u ł ­
k o w n i k  '  P e l is s ie r  ( Pel is je)  s ł y n n y  z wyt ęp ie ni a  p o k o ­
lenia  D a h a r y , mia ł  iuż k i lka  nieszczęść  z p o d w ł a d n e -  
mi  Of icerami ,  k tó r zy  mu oka za l i  n i e k a r n o ś ć ;  na i ego  
s k a r g ę ,  r ozs t rze lono nawet  i ednego  K a p  t a n a . —  W  M o ­
ni to r ze  28go z. m.  ogłoszono  p r awo  w z gl ęd e m z a ł o ż e ­
nia kolei  żelaznej  z P a r y ż a  do S z t r a s b u r g a .  —  W z n a ­
wia się wieść,  że X ż ę  A u tn a le  ( Oi na l )  mi anowany b ę ­
dzie G u b e r n a t o r e m  J e n e r a l n y m  A l g i e r j i ,  a M a r s z a ł e k  
B u g e a u d .  ( Bi użo)  Mi ni s t rem wojny.  —  J e n e r a ł  J a c < ju e -  
rn iu o t ( Ż a k m i n o ) ,  Dowódzc a  gwardj i  naród:  p a r y z k i e j ,  
nie  z ezwol i ł  na w yp r aw ie n i e  uczty p r z e z  też  g w a r d j ę  
pod czas uroczystości  l ipcowych.

I l i s z p a n ja .  —  W s z y sc y  Mi ni s t rowi e  2 2g o  z. in. udal i  
się  do S a r a g o s y  na powi tan i e  K r ó l o w e j ;  t a m ż e  mai ą  
od by ć  się ba rdzo  wa żne  na r ad y.

N ie m c y .—  W  E n d i.n g e n , w W i e l k i e m  X z twi e  B a .  
d c ń s h ie m , 2 7g o  z. m.  o 2giej  r ano ,  da ło  się u czuć  l e k ­
kie  tr z ę s ie n ie  z ie m i.  —  W  K o b u rg u  taki  iest  n a p ł y w  
cudzoz iemców,  c e l em oglądania  spodz iewane j  t amże  K r ó ­
lowej  I F ik to r j i  i iej  M a ł ż o n k a ,  iż z a b r a k ł o  mi es z ka ń .  
Rodzina  ang ie l ska  p łac i  tainże za 3 m a ł e  pok oi k i  d z i e n ­
nie 6  d u k a tó w . —  Most  w D r e ź n ie  na E l b i e ,  u s z k o ­
dz on y w cz fsie os ta tniego o k r o p n e g o  wy lewu,  a k t ó r e g o  
n a p r a w ą  z a j mu ią  się c z yn n ie ,  o k az u i e  się t eraz  w c iągu 
r ep ar ac j i  bardziej  n a d w e r ę ż o n y m ,  niż z p o c zą t ku  s ą ­
dzono;  im dalej  n ap r awa  pos t ęp uie ,  t y m  więcej  z na j du i e  
się da  n a p ra wi e n ia ,  i w k a ż d y m  razie  k osz t  bę dz i e  o-  
g r o m n y ; a wielu znawców iest  n awe t  zdania,  że w y d a ­
tki  dot ychczasowe  są s t ra co ne ,  i że t r ze b a  b ęd z i e  p r z y ­
s tąpić  do b u d o w y  nowego  most u.

1 4 'ło ch y . —  P e ł n o m o c n i k  h i sz pań sk i  p r z y  D w o rz e  
P a p i e s k i m  P.  R a s l i l lo  y  A y e n z a  , o t r z y m a ł  nowe  d e ­
pesze  od swoiego Dw or u ,  i w tych  dn i ach  mi a ł  k i l k a  
na rad  z K a r d y n a ł e m  L a m b r u s c h in i .

R o z m a ito ś c i  —  17go z. in. r- iniutko m ł o d y  c z ł o w i e k  
e l e gan ck o u b r a n y ,  w s u ną ł  się do H  i telu H  a tc l  w R u a r i  
i z a s t uk a ł  w k i lk a  d r z w i ;  znajduiąc  zaś m i e sz k ań c ów  
i uż  o b u d z on y ch ,  p r z e p r a s z a ł  ich za o m y ł k ę .  W7 k o ń c u  
d os t a ł  się do n u m e r u ,  gdzie  p o dr óż ni  ieszcze mocno  spa l i ;  
tu s k r a d ł  zeg ar ki ,  p i en i ądze  i pu l j a r es  zawi era i ący  7 5 , 0 0 0  
f ra nk ów .  T a k ą  s p r a w k ę  na zywai ą  k r a d z ie ż ą  n a  d z ie ń  
d o b r y .  —  2 3g o  z. in. p r z e d p o ł u d n i e m ,  z awa l i ł y  się 3 
sk l e p i en i a  na dz iedz i ńcu kol ei  że l az ne j  w P r a d z e , a 
to w s k u t e k  p op r ze dn i ch  u l ew ny ch  deszczów;  sz częśc iem,  
n i k t  nie u t r a c i ł  ż y c i a . —  T e l e g r a f  e l e k t r y c z n y  m i ę d z y  
B a lt im o r e  a W a s z in g lo n e m , p r z e c h o d z i  wsze lkie  p o ­
wzi ęt e  o ni in o c z e k i w an i a ,  mianowi cie  od  c z a s u , g d y  
t en  r odza j  k o m u n i k a c j i  oddano  p o d  z a r z ą d  poc zt .  Nie-
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i«z obstajunki przjbjWrł i^ce z T fra s z y u g lo n u  óo B a i ­
t y  m ore  o lszej  z południ#^ natychmiast  zostaią wyko­
nane; o 3ciej iuż upakowane na dziedzińcu kolei  żela­
znej,  leszcze tegoż dnia przebywają  do W a s z y n g to n u ;  
odległość t erb  miast  między s o b ą ,  dochodzi 75 mil am 
gielskicb. -— K re o zo t  n a  być doskonałym środkiem do 
zabezpieczenia mięsiwa od zgnil izny. Trzeba  tylko k i l ­
ka k ropl i  kreozotu wpuścić do wody,  a w nią umoczyc 
mię so ,  k tór e  potem przez d ług i  czas daie się zacho­
wać, *— Z w y< -za it c h i /a k ie .  W ielozeństwo dozwolonem 
ie?t w Chinach tylko takim mężczyznom,  którzy maią 
40 lat skc l iczonych i są bezdzietnemi.  Mandaryni  ie- 
dnak nie uważaią tego p r awa ,  gdyż każdy z nich ma 
wiele Odalisek ; Mąż iednak traci przez to na swoiem 
imieniu.  Zarządzca prowincji  iako Ojciec swoich pod­
danych,  nie może ożenić się w tejże prowincj i ,  gdyż 
podług  z wyczaić w chińskich ,  poiąłby własną Córkę.  
Cz łonkowie  icdnej Rodziny maiący iednakie nazwisko,  
nie zawierają z sobą małżeństw;  kuzynostwa zaś z Brata 
i Siostry,  mogą się zaślubić. Rozwiązłość i gry ha­
zardowe,  surowo w Chinach zakazane;  ale i co do te­
go p u n k tu ,  Mandaryni  z ły  daią p r zyk ł ad .  —  Mło ­
dzieniec l zym sk i ,  na którego by ło  podej r zenie ,  że 
ojca swego piernikiem ot ru ł ,  gadał  obelżywie na C y ­
c e ro n a .  Cycero nśmiechaiąc s i ę ,  rzecze do niego:  
nwolę te obelgi  mieć o d e b b i e  niż p ie in ik . ”

8 z  A R A D A.
P ierw sza , trzec i•/, przekonywa,
D ru g ie , trzecie  śmiercią b y w a ;
/ /  szystku , nikt mi nie zaprzeczy,
Ż e  być może w każdej rzeczy.

(Zeszła  Szarada / /  abiki).

PRZYJECHALI" do WARSZAW Y.
B onicki  F rań :  Sędz: z Brześcia; Brodzie  Adam Ł ek :  z K ra k o ­

wa; Kleju Kar: Kapelmaj:  z Kow na; h u n h a r d  J e r :  K u p :  z Ham­
burga;  Leweustejn Jak :  Kup: z W rooławia. ( G . P . )

DOIl£SIEIIA.
P ew ny  Oficjalista,  Kawaler,  p rz y b y ły  z Sandomierskiego, 

z najleps/.emi dowodami i rekomendacjami, życzy sobie objąć 
obowiązki R ^ A J ) C \  Ekonom.:, R A C H M IS T R Z A ,  K A SJE R A  
na P row inc j i ,  lub w W arsz a w ie  na R Z Ą D C Ę  H otelu ,  albo 
znacznie jszych Domów, stosownie do kwalifikacji . W ia d o ­
mość w Mary jn one ie w O grodz ie  W ,  Eyvansa, ji Bot.anika t e ­
goż Ogrodu.

E E Ś M C Z Y ,  k tó ry  o d b y ł  szkołę Agronomiczną w P rysacb ,
' tamże 11 lal borami za rządza ł ,  mogąc chlubnenii św iade­
ctwami to udowodnić, życzy sobie podobną posadę w K ró le ­
stw ie Polakiem uzyskać. K toby  więc takową pow ierzyć  mu 
ra c z y ł ,  prosi  o łaskawe zgłoszenie  się pod N r  2685 i -6 p rzy  
ulicy Bednarskiej.

Dnia 2go S ierpn ia  r  b. w p rze ieźdz ie  ze wsi fcy- 
szkowic do Miedniewic przez miasto Bojimów, z.agi- 
ną ł  P U L J A R E S  w safjan op raw n y ,  w którym b y ł  

L I S T  zastawny na z łp .  1,000; N r  tego  L is tu  266,771 lit :  O, za- 
b.ypotekowany na Dobrach Gubernji  Podlaskiej,  na ka rc ie  188, 
N° 8154; N er  D y r e k c j i : J e n e i : 72 ,348, K s ięg i  417, Karty 21; 
niemniej z tymże Kuponów 4, pierw szy s łużyć maiący na od b ió r

procentu  d. 22 Grudnia  r .b . ;  ostatni d. 22 Czerwca 1847. K toby 
zaś takow y znalazł, zechce zaw iadomić piśmiennie lub osobiście 
W łaśc ic ie la  mieszkającego we wsi Ł y szk o w icac h  Gminie D óbr  
Ł o w ic k ic h ,  Pcie  Sochaczewskim Gub: W arsz : ,  na ostatnią stację 
Ł o w ic z ,  a za znalezienie , stosowne wynagrodzenie o trzyma.

Pozyskawszy od YV,ładzy Szkolnej  pozwolenie u t r zy ­
mywania U c zn ió w  S z k ó ł  R z ą d o w y  ch  n a  s to le  i  s t a n c j i , 
mam zaszczyt donieść o tern Szano: Rodzicom i Op iek u ­
nom, z tern z mej st rony zaręczeniem, że s taraniem mo-  
iem będzie,  pilne czuwanie nad moralnem ip i zyzwo i-  
t em prowadzeniem się powierzonej  mi Młodzieży,  k tó ­
rej o prócz pomocy w przedmiotach w klassie wyk łada ­
nych,  obowiązuię się ułatwiać,  ile tylko można,  pozna­
nie języków francuzkiego i niemieckiego,  przez upowa­
żnionych do tego Nauczyciel i .  Mieszkam przy ulicy 
Krak:- Przedm: ,  w domu dawniej Szymanowskich N°41  I 
w podwórzu w nowej oficynie. Ludwik C r a ę in .

Z  upoważnienia  presidii  T ry b :  Cywil:  Guber: Lube lsk ie j  
yv Siedlcach^ dnia 30 L ipca  (11 Sierpnia )  r .  b. i w dni n a ­
stępne,  zawsze od godziny 8 z r ana ,  w zakładzie  Stadnym 
W y g o d a  zwanym, o w ers t  2 od miasta Janow a,  a mil 5 od 
miasta Ł o s ic  od leg łym , sprzedawane będą przez  publiczną  l i ­
cytację za  gotowe natychmias t  płacić się maiące p ieniądze ,  
nas tępuiące  Ruchomości  do pozostałości Józefa  Z a k rz e w sk ie ­
go, koniuszego Stada R ządow ego  w Janow ie  należące ,  iako 
to :  różne S p rz ę ty  domowe, Garderoba ,  B ydło ,  Konie, Z a ­
p rz ę g i ,  i różne t. p. p rzedm io ty .—  Ł osice  d. 20 L i p c a / l  S ie r ­
pnia 1845 r.—  Jó z e f  B y k o w s k i ,  R e ien t  O. Ł .  w G. L .

P m s ja  t iy z s z a p łc im ę z k ie j . Lokal  dotąd zajmowany przeze- 
mnie,  na żądanie Rodziców', k tó rzy  w upłynionyni roku szkol 
nyni,  mieli Synów na moi ej Pensji ,  i nadal zajmować będę;  dla 
wygody iednak tak Nauczycieli  iak i Uczniów miejscowy c h ,p o ­
większony został . Na rok Szkolny rozpocząć się maiący, zostal i 
zamówieni do wszystk ich  przedmiotów zdatni Nauczyciele,  a do 
konwersacji  w ię z y k u  francuzkim p rz y b y ły  z Pary ża Guwerner. 
Uczniowie p rze to  mej Pensji  będą mieli i lokal z ogrodem z d ro ­
wy i dogodny, i b iegł ych Nauczy cieli,  k t" ry c h  całą dążnością 
będzie  pracować na zadowolenie W ładzy i Rodziców p o w ie rzo ­
nych Dzieci .-— Michał P u tz , P rz e łożony  Pensji ; ul ca D ługa,  
dom Diikerta N r 556,  na dole od ogrodu W ód mineralnych.

W sze lk ie  najnowsze A P P A R A T Y  do Fabry  ki C ukru  p o t rz e ­
bne, iako to : K oc io ł  pa row y ,  Ciśnienia 5 a tmosfer ,  Aparaty 
Pecquera ,  i Kotły dt fekacyjne p o d ług  n a j ś w  ieższych modelów' 
francuzkich  sporządzone, mało c o u ż y w ane ,z wszełkiemi r e k w i ­
zy tami,  tudzież Prassy  hydrau liczne  i s z r u b o w e ,  1 ark i  i M ły n ­
ki  z  menażem, oraz F o rm y  do cukru ,  po zw iniętej Fabry  ce,z p o ­
wodu zmiany stanu właściciela i układów Familijnych, są do 
sprzedania  w bardzo miernej cenie,  ogółem lub częściowo; b l i ż ­
sza w i.adomość u P .  A lexandra K  r z e c z  ko w ski ego w  V \yd/ ia le  
M echan ik i  Banku, lub przy ulicy  S t o - J e r s k i e j  w domu N r  1789 
na Im p ią t r ze ,  u P. JIod.or.owicza. __________

Dzis rano c iep ła  stopni 13. Y\ czoraj w południe 19.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  65ty raz  Nie,na z P o i'ticy . #
T E A T R  R O Z M A IT O : .  Dziś z powodu słabości J P a n i  Ś l i ­

w iń sk ie j,  zamiast jo w ja lsk ieg v , dane będą 6ty  raz S z tu k a  
przypodobania  się, i 6 ty  raz RtJąz \ A r ty s ta .

J u t r o  w now o o tworzonej  K aw iarn i ,  w p ro s t  Arsenału p<rzynl: 
Długiej  pod Nr 568, będzie  na Śniadanie : Pieczeń w ołow a z r o ­
żna, B e fsz tyk ,  Kotlety z groszkiem, Kołduny L i t e w :, R ozbrate l ;  
o raz  dostać można i Obiadu za zł. 1 g r .1 0 ;  a tenże sam m ies ię ­
cznie z ł .  Ł


